
RYNEK METALOWY i MASZYNOWY
PIERWSZY POLSKI TYGODNIK DLA HANDLU I PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
MASZYNOWEGO, MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH ORAZ BRANŻ POKREWNYCH

TRZY B E ZPŁA TN E  DO DA TKI „ E L E K T R O - 1  R f i » f c C H N ! K A “ , „PRZEGLĄD D O S T A W ”  ORAZ „ P O S T g P Y  W  P R Z E M Y S lE “
PRZEDPŁATA: Kwartalnie 4 i .i  zł. Dla Gdańska 4 1/* guld., 
dla Niemiec 4*/* mk. Dla Ameryki 1 dolara kwartalnie.

CENY OGŁOSZEŃ: ^  s tr . 100 zł, s tr . 60 zł, 1/4 atr- 
95 zł, V8 s tr . 20 zł, 1<16 s tr. 10 zł. Ogłoszenia na okładce 
z dopłat?. W Gdańsku te  samo ceny w guldenach. — 
Ogłoszenia z zagranicy oblicza sig według osobn. taryfy. 

W wydaniach specjalnyoh obowiązuje Inna taryfa.
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R e d s k c j a  i A d m i n i s t r a c j a
Poznali, Wielka 10. Telefon 22-77

W y ł ą c z n a  z a s t ę p s t w o  na  Q d a n s k :
Biuro ogłoszeń „Devero“  -  Gdańsk, Langgasse 79. 

Telefon 11-77.

Miejscem wykonania zleceń i zapłaty je s t  P o z n a ń .  — 
Przy wszelkie* kwestjach snornych miarodajny je s t 

Sąd Powiatowy w Poznaniu.

Na wypadek zwłoki lub skargi sądowej, wszelkie rabaty 
upadają.

KONTO CZEKOW E: P. K. 0. w POZNANIU Nr. 202-796
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Nr. 43. Poznań, 29 października 1926 Rok VI

R E Ś Ć  NR. 43:
I.

Z rynku m aszyn i narzędzi rolniczych, L. L. — S praw y eksportu węgla polskiego. — Znaczenie 
obrotu czekowego w życiu gospodarczem, G-g. — Z ustaw odaw stw a. — Ankieta o kosztach produ­

k c j i . — W iadomości z branży. — Czasopism a techniczne.
II.

Dział Budowlany: Co słychać w  największej polskiej fabryce cem entu? — Wielki zjazd przem y­
słow ców  i kupców drzew nych w  W arszaw ie, S. — Trudności w eksporcie drzew a. — Prace  organi­
zacyjne nad eksploatacją lasów państw ow ych. — Z rynku m aterjałów  budowlanych, drzew a, metali,

blachy, żelaza i węgla.

III. 
Elektro- i Radiotechnika: Jakie cechy powinna posiadać dobra lampa katodow a?, R. H. — Tajemnice 
radjofonji, inż. R. Hubicki. — Nowości techniczne. — Przegląd Dostaw. — Skrzynka zapytań.

Z rynku maszyn i
Tegoroczny sezon w wytwórniach maszyn i narzędzi 

rolniczych był niezmiernie ożywiony. Złożyły się na to na­
stępujące dwa czynniki, a mianowicie kryzys gospodarczy 
ostatnich lat, w których rolnik ani mógł myśleć o zakupie 
najniezbędniejszych maszyn i narzędzi oraz wysokie ceny 
zboża w roku bieżącym, które pozwoliły poczynić koniecz­
ne inwestycje. Ożywienie to odczuły najwięcej fabryki, cie­
szące się najlepszą opinją co do jakości swojej, produkcji.

Niestety, jednak sezon sprzedaży nie mógł być w peł­
ni wyzyskany i przy normalnem zapotrzebowaniu najwięk­
sze fabryki nie podołały w tym roku otrzymanym zamó­
wieniom. Na to, aby uczynić zadość zapotrzebowaniom 
w  sezonie, fabryki maszyn i narzędzi rolniczych powinny 
pracować cały rok, co, niestety, w" 1926 roku nie miało! 
miejsca. Do czerwca r. b. fabryki praoowały nietylko przy 
znacznie zmniejszonej ilości robotników, ale często 3 dni w 
tygodniu. W rezultacie na sezon przygotowano w najlep­
szym razie połowę towaru, który mógł być sprzedany w 
tym czasie.

Przyczyną tego stanu rzeczy były: 1), brak kredytów 
otwartych w bankach dla sfinansowania produkcji w sezo-, 
nie martwym normalnie (przed wojną) korzystały z nich 
fabryki maszyn i narzędzi rolniczych), 2) niedostateczne 
ilości kredytów dyskontowych w Banku Polskim i Banku 
Gospodarstwa Krajowego, a kredyty dyskontowe w ban­
kach prywatnych ze Względu na swą nikłość nie mogą być 
brane pod uwagę (należy pamiętać, iż maszyny i narzędzia 
rolnicze stanowią dla rolnika inwestycję, a zatem wymagają 
długoterminowych kredytów), 3) niezmiernie słaby sezon

narzędzi rolniczych.
wiosenny na maszyny do obróbki roli, 4) wyczerpanie się 
środków obiegowych w okresie inflacji i ubiegłych kry­
zysów przemysłowych, 5) niezmierne trudności stwarzane 
przy zakupie krajowych- surowców przez Syndykat H u t 
Żelaznych, który zupełnie nie liczy się z warunkami, 
w jakich pracuje przemysł maszyn i  narzędzi rolniczych, 
6) brak w Polsce właściwego handluj hurtowego maszyn 
i narzędzi rolniczych i konieczność produkcji na własne 
ryzyko.

Z uwagi na inwestycyjny charakter maszyn i  narzędzi 
rolniczych oraz na powszechny brak środków obrotowych! 
sprzedaż w tej dziedzinie handlu odbywa się prawie wyj- 
łącznie na weksle, przyczem ich1 prolongaty są zjawiskiem 
całkiem normalnem. Maszyny i  narzędzia rolnicze muszą 
być sprzedawane średnio na kredyt wekslowy 6—9 miesięcz­
ny. Handel ten wymaga gruntownej sanacji, k tó ra  pole­
gałaby na 1) udzieleniu konsumentom (głównie włościanom)) 
odpowiednich kredytów z terminem do 9 miesięcy specjal­
nie na zakup maszyn i  narzędzi rolniczych i 2) umoż­
liwienie fabrykom pracy w  sezonie martwym, celem nale­
żytego przygotowania się na sezon sprzedaży, drogą wcześ­
niejszych zamówień.

Ja k  ważną rolę odgrywa sprawa kredytów w sprze­
daży maszyn i narzędzi rolniczych, dowodzi najlepiej o- 
koliczność, że w krytycznym roku 1925 — według danych1 
głównego Urzędu Statystycznego — sprowadzono do Pol­
ski z zagranicy maszyn i  narzędzi za 11 miljonów zł. w* 
złocie. Wszystkie te wytwory przeważnie i  przy lep­
szych warunkach mogłyby być wyprodukowane! wi kraju.



Przyczyną, nadm iernego im portu  je s t długoterm inow y 
kredyt, dochodzący czasem naw et do 3 la t, jakiego są 
w stan ie udzielić polskim konsumentom, firm y zagranicz­
ne, a  mianowicie niemieckie i  czeskie fabryki maszyn 
i narzędzi rolniczych. Od czasu odzyskania niepodległości 
krajow y przem ysł maszyn i  narzędzi rolniczych pracuje 
przy circa V3 swej w ydajności; norm alnie zaś pokryć mo­
że nietylko zapotrzebowanie wewnętrzno-rynkowe, ale i 
przygotować też  znaczne ilości tow aru na eksport. Dowo­
dem naszej zdolności wywozowej jest fak t, że w edług d a­
nych bilansu handlowego byłego K rólestw a Polskiego, o- 
pracowanych pod redakcją H enryka Tenenbauma, w artość 
przedwojennego wywozu maszyn i narzędzi rolniczych ż 
byłej K ongresów ki do Rosji w ynosiła 4.600.000 rub li rocz­
nie.

W ogóle zdolność produkcyjną przem ysłu maszyn i na­
rzędzi rolniczych można określić na 1 1 0 .0 0 0 . 0 0 0  złotych 
obiegowych przy pełnej produkcji i  w ykorzystaniu w ar­
sztatów . Z te j sumy od V2  do 2h, w  zależności od zdol-i 
ności kupczej na rynku  w ew nętrznym , możnaby w yeks­
portować.

W edług danych Zw iązku E ksporterów  Przem ysłu Me­
talowego z P o lsk i zagranicę wywieziono następujące ilości 
maszyn i narzędzi rolniczych:

tykiem  przez przem ysł niemiecki i czeski; 3) zupełny brak  
zorganizowanego handlu eksportowego w  Polsoe wogóle, a 
w branży maszyn i narzędzi rolniczych w  szczególności. 
Tu mamy jedynie im porterów , co jest niezm iernie charak­
terystyczne dla polskich w arunków  i 4) brak1 organizacji 
przem ysłu maszyn i  narzędzi rolniczych w  k ierunku  stw o­
rzenia w ielkich koncernów eksportowych. Należy bowiem 
podkreślić, że między poszczególnemi fabrykam i maszyn 
i narzędzi rolniczych dotychczas niem ą zupełnie porozu­
m ienia co do usunięcia wzajem nej konkurencji.

P rzem ysł maszyn i  narzędzi rolniczych pracuje k ap ita ­
łam i wyłącznie krajowemi. Nie korzystając zupełnie z za­
m ówień rządowych — w odróżnieniu od innych branż 
przem ysłu metalowego — pracuje całkiem  na w łasne ryzyko 
i jest dzięki tem u bodaj najzdrow szą gałęzią przemysłu. 
Opieka rządu je st jednak konieczna. Owocne pole pracy 
przedstaw ia ona dla Państw owego B anku Rolnego, k tó ry  
przez u łatw ianie rolnikow i zakupu maszyn i narzędzi ro l­
niczych m ógłby zapewnić fabrykom trw a łą  egzystencję.

K alkulacja w ew nętrzna cen na maszyny i  narzędzia 
rolnicze je st uskuteczniana w złotych obiegowych. Ceny fa ­
brykatów  w dużej mierze Zależą od cen surowców, k tó re  
częściowo znajdują się w k raju , częściowo trzeba je spro­
wadzać z zagranicy. Surowce te  są niepomiernie drogie.

Od U X II. 1925 do 31. V II. 1926 |, Od 1. V II do 31. V II I  26 Od 1.IX . d . 30. IX. 26

kg. w artość doi. kg. riolarów kg- dolarów

Do B ułgarji . . 
„ E ston ji . . 
,, F in land ji 
„ Ł o tw y . . . 
,, R osji . . . 
„ R um upji . . 
„ T urc ji . . .

1.320 
5 074 

16.379 
67 379 

123.792 
112 625 
84.495

144 1 
540 I 

’ .400 
9.040 I 

14.440 
11.370 
10.160

14.210

1.268

2 057,10

222

8.480

28.844

1 127.51 

3.660.—

Raz«*m. . | 411.064 47.694 15 478 | 2.279.10 37.324 4.787.51

Z powyższych danych wynika, że nasz eksport maszyn 
i  narzędzi rolniczych je st m inimalny w  porów naniu z tern, 
co powinniśmy norm alnie wywozić i  w  zestaw ieniu z su ­
mą, na jaką w  roku 1925 ty lko jedna firm a „Zjednoczenie 
Polskich (Fabryk Maszyn i N arzędzi R olniczych" w  W ar­
szawie w yw iozła gotowych fabrykatów , a  mianowicie za 
57273,23 doi. (w edług bilansu „Zjednoczenia Polskich F a ­
b ryk  Maszyn i  N arzędzi Rolniczych" za okres rachunkowy 
od 1. 1. 1925 do 31. X II. 1925 r.).

Przyczyny małego popytu ze strony zagranicy na nasze 
maszyny i narzędzia rolnicze tk w ią  w  w ielu trudnościach, 
jak ie  m uszą zwalczać te  fab ryk i w  Polsce, a  mianowicie:'
1 ) b rak  długoterm inowego k redy tu  eksportowego, rynki 
wywozowe w ym agają bowiem k redy tu  średnio 18-miesięcz­
nego, a w  n iektórych w ypadkach jeszcze d łuższego ; k re ­
dy tu  takiego przem ysł w  Polsce nie posiada zupełnie; 2) 
opanowanie rynków  eksportowych, a  mianowicie Z. S. S. 
R ., R um unji, k ra jów  bałkańskich i  położonych nad Bał-

Sprawy eksportu
Z różnych stron  dają  się  słyszeć zarzu ty  pod ad re­

sem naszego przem ysłu węglowego, w skazujące na Zanied­
bywanie natura lnych  rynkóW zbytu  w  im ię dorywczych 
zysków 1 oraz n a  pow stającą s tąd  groźbę u tra ty  tych ty n ­
ków  z powodu skierow yw ania naszego' w ęgla na rynek 
czasowy w A nglji. . Z arzu ty  te  są  pozbawione pow aż­
niejszych podstaw, gdyż w ęgiel polski został w  większości 
wypadków  skierowywany do A nglji, zam iast na rynk i na-

Ceny tow arów  gotowych od stycznia r. b. podniosły się 
jedynie o ca 10%, podczas gdy w alu ta  nasza spadła o 25%.

Przem ysł maszyn i naęzędzi rolniczych przy eksporcie 
korzysta z ulgowej taryfy  kolejowej. Poza tern uzyskuje 
zw rot częściowy cła, a mianowicie 1 0  zł. za każde 1 0 0  kg. 
tow aru- wywiezionego zagranicę. N iestety, sum a ta  nie 
w ystarcza i nie odpowiada zupełnie wysokości ceł, nak ła­
danych na m aterjały , zużyte do produkcji. W edług k a lk u ­
lacji, przeprowadzonej przez fabryki maszyn i  narzędzi ro l­
niczych, wysokość staw ek celnych za m aterja ły  wynosiła 
przed osta tn ią  podwyżką cła 17.5 zł. od 100 kg., a po 
podwyżce wyniosła 22 zł. za 100 kg. Polskie narzędzia i 
maszyny rolnicze, a  zw łaszcza pierwszorzędnych firm  są 
znacznie lepsze jakością od niemieckich' i  czeskich. Obecnie 
rozpoczął się już sezon dla sieczkarń. U trzym ujące się 
stale wysokie ceny zboża, wyczerpanie rolnictw a z potrzeb­
nych m aszyn i  narzędzi rolniczych oraz mokre lato — każą 
przypuszczać, iż sezon zimowy na sieczkarnie winien być 
ożywiony. L. L.

węgla polskiego.
tu ralne (kraje bałtyckie, I ta lja ), przez obcych kupców w ę­
glowych. Z byt w ielką pokusą by ł niespodziewany zaro­
bek do 3 fun tów  sterlingów  na jednej tonie, w ypływający 
z tak ie j zamiany, aby nasz węgiel, zarówno jak  i  w ę­
giel niemiecki, nie popłynął do A ng lji zam iast do tych 
krajów , k tó re  po ukończonym s tra jk u  górników  angiel­
skich będą jego sta łym  odbiorcą. Zaznaczamy, że wę­
giel niemiecki u leg ł tem u samem u1 losowi, co i węgiel



polski, chociaż sprzedaż jego w  Niemczech znajduje się 
w  rękach świetnych organizacyj, k tórych  nie można posą­
dzać o krótkow zroczną politykę handlową.

N atom iast stw ierdzić wypada, że wprowadzenie — cho­
ciażby czasowe — w ęgla polskiego na rynek angielski ma 
pierwszorzędne dla nas znaczenie. Uprzytom nijm y sobie bo­
wiem, że w teraźniejszych sprawozdaniach z  rynku wę­
glowego angielskiego, węgiel górnośląski grubszych g a tu n ­
ków  je st notowany o 5 dp 7 szylingów wyżej od grubych 
gatunków  w ęgli angielskich oraz z  Z agłębia R uhry, po- 
spółka górnośląska — o IIV 2 do 20 szylingów wyżej od 
pospółki angielskiej, a o 10 szylingów wyżej od pospółki 
am erykańskiej! Czy można sobie wyobrazić lepszą, sku ­
teczniejszą reklam ę dla wysokiego gatunkuj naszego wę­
g la w  stosunku do każdego —  nietylko angielskiego — 
rynku węglowego?, Błogosławić zatem należy możliwość 
jaknajszerszego wprowadzenia w ęgla naszego na rynku an ­
gielskim , tern bardziej, że są oznaki, iż dzięki w łaśnie w y­
sokiemu gatunkowi poszczególne m arki naszego w ęgla bę­
dą mogły utrzym ać się  na rynku  angielskim  i po ukoń­
czeniu. stra jku  górników  angielskich oraz jego skutków !

Podczas gdy w jesieni roku  zeszłego węgiel nasz był 
o k ilka szyi. niżej notowany od węgla angiel. odpowied­
nich rodzajów, obecnie możemy być pewni, że będziemy 
mogli sprzedawać go po cenie, w  każdym  razie o k ilka 
szylingów wyższej od ’cen konkurencji angielskiej. Ozna­
cza to, że będziemy Z [powodzeniem konkurować z A nglją1 na 
całym szeregu rynków, o ile tylko potrafim y wywieść od­

powiednią ilość węgla przez G dańsk i Gdynię. O ile 
chodzi o eksport drogą m orską, to już teraz Polska w y­
wozi miesięcznie zgórą 300.000 tonn, podczas gdy w  1913 
Górny Śląsk w yw iózł .do w szystkich1 portów  n i e m i e c k i c h  

oraz do portów , poza granicam i Niemiec położonych w 
ciągu całego roku  zaledwie 1.498.000 tonn. Oprócz G dań­
ska i Gdyni węgiel nasz idzie na morze przez H am burg, 
K rólew iec i inne porty Rzeszy Niemieckiej.

Spodziewać się możemy, że w ciągu roku przyszłego 
faktyczna możność wywozowa Gdańska, Gdyni, Tczewa 
oraz Gniewa (nowy port wiślany) wyniesie około 8.000.000 
tonn rocznie. Perspektyw y zbytu te j ilości naszego węgla 
są, zdaniem naszem, dość pomyślne, o ile przyjm iemy, pod 
uwagę premję za gatunek, k tó rą  w yrobił sobie nasz w ę­
giel dzięki strajkow i angielskiemu. Mianowicie, na pod­
stawie danych, zaw artych w raporcie angielskiej K om isji 
W ęgłowej, im port w ęgla angielskiego do krajów  bałtyc­
kich w roku hp25 przedstaw iał się  następująco: Szwecja 
2 .4 6 ^ 8 4  tonn, P inlandja, Łotwa, Estonja, L itw a 848.733
tonn, D anja 2.617.293 tonn, N orw egja 1.736.232 tonn __
ogółem 7.671.242 tonn.

Z 6.861.046 tonn w ęgla angielskiego, wywiezionego do 
I ta lji w  1925 roku, możemy bez trudności zastąpić co- 
najmniej jeden miljon tonn naszym węglem. R osja Sowie­
cka jest stałym , zdaje się, odbiorcą naszego w ęgla w ilości 
1.000.000 rocznie, czyli, że możemy liczyć na utrzym anie 
wywozu naszego drogą m orską na poziomie naszych m o­
żliwości t  ransportowych.

Znaczenie obrotu czekowego w życiu gospodarczem.
S połeczeństw o  nasze w  porów naniu  z spo łe­

czeństw am i k ra jów  zachodnich jest m ało w yrobione 
pod w zględem  gospodarczym . P rze c ię tn y  obyw ate l 
polski n iety lko nie zdaje sobie sp ra w y  z dogodności 
i o lbrzym ich ko rzyści, jakie p rzynosi szeroko  za s to ­
so w an y  obró t czekow y, zarów no ogółow i jak jemu, 
ale często  nie zna zupełnie is to ty  tego obrotu.. Ten 
stan  rzeczy  s tw a rza  po trzebę akcji uśw iadam iającej, 
rozpoczęte j z naszej s tro n y  w  nr. 40 „R ynku M eta­
low ego i M aszynow ego" w  arty k u le  pod ty tu łem : 
.O bró t czekow y  P . K. 0 . “ , k tó rą  obecnie k o n ty ­

nuuję, k o rzy s ta jąc  w  dalszym  ciągu z danych, uw ag 
i w skazów ek , uzyskanych  dzięki uprzejm ości D y­
rekcji Oddz. P . K. O. w  Poznaniu  z pp. Kaz. K ra­
sickim  i d -rem  J. K ow alskim  na czele.

*

O brót b ezg o tó w k o w y  jest to dokonyw anie o- 
b rachunków  pieniężnych bez go tów ki i s tosow anie  
czeków  P . K. O. (naturaln ie też bankow ych) jako 
znaków  p łatn iczych . O czyw iście  chodzi o czeki „do 
rozliczenia", nie p rzed staw ian e  do za p ła ty  w  go ­
tów ce, a p rzez  rozliczenie na kontach  odnośnych u- 
czestn ików  obro tu  czekow ego  P . K. O. P rz e z  p rze­
jęcie takiego czeku od .d łużn ika i oddanie go P . K. O. 
celem  dopisania na sw oim  rachunku realizuje w ie ­
rzyciel sw o ją  d o ty ch czaso w ą w ierzy te lność , gdyż 
uzyskuje m ożność regu low ania każdego  czasu  sw o ­
ich w łasn y ch  zobow iązań.

T aka m etoda obro tu  p ieniężnego m a olbrzym ie 
znaczenie dla całego  życ ia  gospodarczego. Im sz e r­
sze jej zastosow anie, tym  w iększa  też  koncen tracja  
k ap ita łó w  obiegow ych w  P . K. O. i w  insty tucji 
em isyjnej, gdzie au tom atyczn ie  p o w sta ją  re z e rw y  
kap ita łów . U łatw ia  to i p rzy sp iesza  w ym ianę i 0 - 
bieg. i zw iększa pokaźnie zdolność p ła tn iczą  spo łe­

czeń stw a bez konieczności zw iększen ia  emisji ban ­
knotów . To są  g łów ne k o rzy śc i obro tu  czekow ego 
i bezgo tów kow ego  dla życ ia  gospodarczego , nie m ó­
w iąc  już o całym  szeregu  w ażn y ch  i znacznych  k o ­
rzyści osobistych . ,

Najlepiej z rozum iały  to k ra je , k tó ry ch  życ ie  go ­
spodarcze  jest silnie rozw in ię te  i bardzo  in tensyw ne. 
Na czele ty ch  k ra jó w  k ro czą  A nglja i A m eryka, 
gdzie o b ró t czek o w y  bezg o tó w k o w y  zakorzen ił i 
rozgałęził się najbardziej. C zek m a tam  w iększe 
p raw o  o b y w a te ls tw a  od banknotu , a o b y w ate l an ­
gielski lub am erykańsk i, nie posiadający  rachunku 
czekow ego, je s t  osobistością niem al podejrzaną pod 
w zględem  m ajątkow ym . To też w  Anglji p rzy p ad a  
1 rachunek czek o w y  na 12 obyw ateli. W yliczono 
zaś, że, g d y b y  dla sam ego Londynu chciano z a s tą ­
pić obieg czeków  obiegiem  banknotów , B ank of E n ­
gland b y łb y  zm uszony zw ięk szy ć  sześćk ro tn ie  em i­
sję b iletów , k tó ra  dla całego k ra ju  obecnie w ynosi

Firma eg r y stn je  od roku 1 9 0 5 .

(w łaśc.: in ż .T .  R5PBCKI i l. ŚWIĘCICKI)

U  w Warszawie, ul. Boduena 3
T ele fo n y : 52-07, 270-80

P O L E C A :

Blachę że lazną  cynkow aną
w gatunku  najw yższym  różn. wymiar, i grubości

Tłoczon i dachówkę blaszaną cynkowaną - Akcesorja dachowe 
żelazne cynk - Parniki do kartofli i paszy, kubły, kociołki do bie­
lizny, wsnienki do zmywania naczyń, wanny kąpielowe i inne 

wyroby żelarne cynkowane. 3032
Przyjm uje  do ocynkow ania BLACHA ŻELAZNA OCYNKOWANA w y ro b u  Cynkowni 
różne  przedm  oty żelazne. '  W arszaw sk iej pokryto  p rzesr lo  1 5 ,0 0 0  bud. w  P o lsc e .

■ 4 - 7  C >  “

Znak fabryczny.



ca 140 miljonów funtów szterlin^ów . Nic zresztą 
,dziwnego, jeśli zw ażyć, że ca 98 procent wszelkich 
transakcyj załatw ia się system em  czeków bezgo­
tów kow ych, zaledwie zaś 2 procent płaci się w  go­
tówce.

Równie silnie rozw inął się obrót czekow y w  A- 
m eryce. Za przykładem  zaś Anodji i Am eryki w  
szybkiem tempie zdążają Niemcy i — Czechosłow a­
cja. W  Niemczech w  roku 1909 zaprow adzono pocz­
tow y obrót czekow y z m yślą o tych sferach, k tóre 
nie m ogły korzystać  z obrotu czekowego w  Reichs- 
bank. O znaczeniu tej inowacji św iadczy fakt, że 
już w  rok po zaprow adzeniu pocztowego obrotu 
czekow ego zmniejszyła się ilość nadanych przeka­
zów gotów kow ych o 15 miljonów sztuk. W  małej i 
młodej Czechosłowacji społeczeństw o równie do­
brze zrozum iało kolosalne znaczenie obrotu czeko­
wego, czego dowodem jest fakt, że 1 rachunek cze­
kow y przypada tam na 70 obywateli.

W  przeciw staw ieniu do tego w Polsce Óbrót 
czekow y utrzym dje się w  nader skrom nych i cia­
snych granicach. Jeden rachunek czekow y przypada 
u nas na zgórą 600 obyw ateli (w Anglji na 12!, w  Cze­
chosłowacji na 70!). Nie posiadam y niestety  s ta ty ­
styk, k tóre pozw oliłyby zbadać choć w  pizybliże- 
niu stan rzeczy  w  dziedzinie obrotów  ciekow ych. 
Jedynie z spraw ozdań P . K. O. wynika, że w  roku 
1924 w  obrocie czekow ym  dokonano w płat i w y ­
płat oraz przelew ów  w  ilości 10 876 459. Cyfra oczy­
wiście w ięcej niż skrom na. Stosunek ogólnego obro­
tu czekowego P. K. O. do obiegu banknotów  w  1924 
r. w ynosił przeciętnie 91,2 procent miesięcznie, czy­
li że przez P. K. O. p rzepływ ała w  miesiącu prze­
ciętnie praw ie całkow ita suma obiegu banknotów. 
Postęp  w  porów naniu z rokiem 1923 (57,2 procent) 
widoczny. Ale już obrót bezgotów kow y, k tó ry  jest 
najw ażniejszym  czynnikiem regulow ania obiegu pie­
niężnego w  kraju, w ynosił w  roku 1924 miesięcznie 
przeciętnie 48,5 procent sum y obiegu banknotów . W  
ten sposób P . K. O. przyczyniła się do pow iększe­
nia obiegu banknotów  tylko o 50 procent, podczas 
gdy w  Anglji stosunek obrotu czekowego bezgo­
tów kow ego do sum y obiegu banknotów  dochodzi do 
cyfr parokrotnie w yższych. Dlatego też saldo na ra ­
chunkach czekow ych w  P. K. O. w  roku 1924 w y-

jiij Z ustawodawstwa^! u i
R o z p o rząd zen ie  P r e z y d e n t  R zeczy po spo l i te j

z dnia 28 września 1926 r. 
o zmianie stawek opłat stemplowych od spółek i podatku 

giełdowego.
Na zasadzie ust. 6 art. 44 Konstytucji i  ustawy z dn. 

2 sierpnia 1926 r. o upoważnieniu Prezydenta Kzeczypos- 
politej do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy (Dz. 
U. R. P. Nr. 78, poz. 443) postanawiam, co następuje: 

Opłaty stemplowe, dotyczące spółek.
£ r t .  1. Od akcyj, względnie od aktów zawarcia wszel­

kiego rodzaju spółek, lub ,od powiększenia kapitału za­
kładowego spółek, przypada od każdej akcji, względnie 
od.kapitału zakładowego lub od sumy, o k tó rą  kapitał za­
kładowy się podwyższa, opłata w wysokości 2% ; prócz 
tego należy uiścić opłatę w wysokości 2°/o od wkładów nie­
ruchomych, wkłady r.uchome natomiast żadnej opłacie nie 
podlegają. «

Art. 2. Od kapitału zagranicznej: spółki akcyjnej i 
komandytowo-akcyjnej, przeznaczonej do działalności w Pań­
stwie Polskiem, przypada opłata w wysokości 2°/o.

nosiło zaledwie 6,6 procent sumy obiegu bankno­
tów.

Poza tern bardzo w ym ow ne są dane i cyfry, 
dotyczące działalności naszych trzech Izb R ozra­
chunkowych. Do 31 sierpnia 1926 roku p rzedsta­
wiono im dowodów na sumę 657,3 miljonów złotych, 
czyli miesięcznie przeciętnie 82,2 miljonów złotych, 
z czego w yrów nano drogą kom pensaty przeciętnie 
41,17 procent miesięcznie. Stosunek przeciętnej su­
m y dowodów, przedstaw ionych do rozrachunku do 
przeciętnej sumy obiegu banknotów  w ynosił ca 7,5 
procent, stosunek zaś przeciętnej sum y wzajem nie 
skom pensowanych dowodów do przeciętnej sumy 
obiegu banknotów  ca 3,5 procent. C yfry to o •żywi- 
ście w ręcz znikome.

Chociaż więc posiadam y skrom ne tylko dane co 
do ogólnej ilości wszelkich obrotów  czekow ych w  
kraju, to jednak przetoczone w yżej cyfry  P . K. O. i 
Izb Rozrachunkow ych św iadczą o minimalnych ich 
rozm iarach. Najsmutniejsze zaś jest, że w iększość 
tych czeków jest przedstaw iana do zapłaty  w  go­
tówce, t. zn., że tylko w  drobnej m ierze spełnia 
swoje zadanie. Tak zw. zaś clearing czyli m etoda 
rozliczania w  Polsce znajduje się jeszcze w  powija- 1 
kach.

W  naszej strukturze gospodarczej rozpow szech­
nienie obrotu czekowego, zw łaszcza p rzy  najszer- 
szem zastosow aniu angielskiego system u clearingo­
wego ma kolosalne w prost znaczenie. Zdaniem w i­
cedyrektora Oddz. P. K. O. w  Poznaniu p. d-ra J. 
Kowalskiego, zrów nanie nas w  tej dziedzinie z taką 
naprzykład Czechosłow acją p rzy  obiegu bankno­
tów  i innych znaków  w  sumie 800 miljonów złotych 
pozwoliłoby zaspokoić zapotrzebow anie pieniężne 
całego kraju dla celów obrotow ych, tezauryzacyj- 
nych i oszczędnościowych.

Społeczeństw o o wysokiej kulturze gospodar­
czej w  lot zrozum iałoby, jak ujemne znaczenie ma 
sm utny stan rzeczy w  dziedzinie obrotów  czeko­
w ych dla całego życia gospodarczego Polski. U- 
świadam ianie naszego społeczeństw a w tym  kie­
runku uw ażam y za obszerne i niezmiernie w dzięcz­
ne pole pracy, do której dorzuciliśmy pierw sze ziar­
na. P racę  tę będziem y kontynuow ać usilnie i wr 
trw ale.____________________________________ G—g.

A rt. 3. Stawkę opłaty stemplowej w wysokości 2,5°/o, 
ustanowioną w § 9 rozporządzenia Prezydenta. Rzeczypo­
spolitej z dnia 10 grudnia 1924 r. o fuzji spółek akcyjnych 
i spółek z ograniczoną odpowiedzialnością (Dz. U. R. P.
Nr. 10.7, poz. 968), obniża się na 2%.

Podatek giełdowy.
A rt. 4. Podatek giełdowy wynosi: A
a) co do papierów wartościowych o stałem oprocento­

waniu 0,05 % ;
b) co do akcyj, udziałów w gwarectwie (kuksów) i 

innych papierów o niestałem oprocentowaniu 0,2%.
Jeżeli jednak obaj kontrahenci wykonywują czynności 

bankierskie, to stopa wynosi w  przypadkach, przewidzia­
nych w punkcie a) — 0,01%, w przypadkach, przewidzia­
nych w punkcie b) — 0,0%.

Od nabycia nowowypuszczonych akcyj przez pierwsze­
go nabywcę od założyciela spółki akcyjnej albo komandyto­
wo-akcyjnej lub od spółki akcyjnej (komandytowo-akcyjnej), 
zwiększającej swój kapitał zakładowy, jak również od, 
przejęcia nowowypuszczonych akcyj przez założyciela, nię 
przypada podatek giełdowy.

Również nie podlegają na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej podatkowi giełdowemu umowy, mające za przed­
miot środki płatnicze w walucie zagranicznej.



A rt. 5. W ykonanie niniejszego rozporządzenia porucza 
się M inistrowi Skarbu.

A rt. 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia i obowiązuje na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej.

Prezydent Rzeczypospolitej: (— ) I. Mościcki.
Prezes R ady M inistrów: (—) K. Bartel.

M inister Spraw W ewnętrznych: (—) Młodzianowski. 
M inister Spraw Zagranicznych: (— ) August Zaleski. 

M inister Spraw W ojskowych: (— ) J. Piłsudski. . 
M inister Skarbu: (— ) C. Klarner.

M inister Sprawiedliwości: (—) W. Makowski. 
M inister W yznań R eligijnych i Oświecenia Publicznego:

(— ) A. Sujkowski. 
M inister Rolnictwa i D óbr Państwowych:

(— ) Dr. A. Raczyński. 
M inister Przem yślu i H andlu : (— ) E. Kwiatkowski.

M inister Kom unikacji: (—) Romocki.
M inister R obót Publicznych: (— ) W. Broniewski. 

M inister Pracy i Opieki Społecznej: (—) Dr. Jurkiewicz. 
M inister Reform Rolnych: (—) Witold Staniewicz.

(Dz. U. R. P. z dnia 7. października 1926 r., N r. 100, 
poz. 579).

Ankieta o kosztach produkcji.
Dowiadujemy się, że dnia 29 hm. ma być wniesiony 

przez wicepremjera, p. B a it 'a , na radę m inistrów  projekt 
rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w przed­
miocie t. zw. ankiety o kosztach produkcji. P ro jek t ten 
został sformułowany w drodze uzgodnienia poglądów przez 
m inisterstw o skarbu, pracy i  opieki społecznej, spraw  
wewnętrznych, oraz robót publicznych.

W edług projektu  tego, kom isja do badania kosztów 
produkcji ma być powołana w następującym  składzie: 6-ciu 
przedstaw icieli organizacyj przemysłowych, czterech przed­
staw icieli większej i dwóch średniej własności rolnej, dwóch 
przedstaw icieli spożywców i sześciu przedstaw icieli orga­
nizacyj robotniczych. Oprócz wyżej wymienionych człon­
ków kom isji, mianowanych na przedstawienie odpowied­
nich organizacyj przez prezesa rady; m inistrów , w skład 
tejże komisji wchodzić m ają p rzedstaw icie^  nauki, m ia­
nowani bezpośrednio przez prezesa rady  m inistrów  oraz 
powoływani m ają być inni czasowi członkowie do ogólnej 
liczby 33.

Niezależnie od wspomnianego projektu rozporządzenia, 
m inister przem ysłu i handlu wniesie ze swej strony pro­
jek t utw orzenia przy m inisterstw ie przem ysłu i handlu s ta ­
łego biura badania cen. Oba projekty są  wynikiem po­
rozumienia, jakie w sprawie wspomnianej ankiety zostało 
ostatnio osiągnięte między m inistram i zainteresowanych w 
ankiecie tej resortów.

Wiadomości z branży ♦
Koncentracja w  przem yśle  górnośląsk im .

„Neues. W iener Jo u rn a l"  donosi, iż niedawno przeby­
wał “w W iedniu generalny dyrektor „H uty  Pokoju" na 
Górnym Śląsku celem omówienia z koncernem „W estena" 
sprawy kooperacji z tym koncernem, a  w szczególności 
dostarczaniu fabrykom naczyń emaljowanych w Olkuszu ma- 
terjałów  surowych, wyrabianych przez H utę  Pokoju. W y­
razem  tego porozumienia jest w ybór prezydenta P io tra  W e­
stena. do Rady Nadzorczej H uty  Pokoju i generalnego dy­
rek tora Gliicka do R ady Nadzorczej Tow. Akc. dla wyrobu 
naczyń emaljowanych w Olkuszu. N aw iązując do powyż­
szego faktu , „Neues W iener Jo u rn a l"  podnosi postępy 
koncentracji przem ysłu żelaznego na Górnym Śląsku, w ska­
zując na dążenia H uty  Bism arcka na tern polu.

P rz em y sło w cy  g órnoś ląscy  w  W a rsza w ie .
Do W arszawy w yjechała delegacja przemysłowców G ó r­

nego Śląska w  sprawach ważnych dla tu tejszego przem ysłu. 
Prawdopodobnie delegacja konferować będzie z m inistrem  
przem ysłu i handlu i m inistrem  komunikacji. J a k  się 
dowiadujemy, delegacja ma omówić szczegółowo spraw ę 
wagonów.

Z obrad nad m iędzynarodow ym  karte lem że laznym .
Dowiadujemy się, że zerwano rokow ania między h u ­

tam i żelaznemi Czechosłowacji w sprawie ustalenia w arun ­
ków przystąpienia do międzynarodowego kartelu; żelazne­
go (stalowego). Rokow ania te  odłożono na czas n ieograni­
czony. Przyczyną zerwania rokowań była odmowa przedsię­
biorstw  żelaznych „A lbert H ahn" Bogumin— Berlin, akcep­
towania zaproponowanego na zebraniu kontyngentu.

0  kartel że la zn y  w sch od n io -p o łud n io w y .
Wiedeńska, „Die S tunde" w artyku le, omawiającym 

konferencje wiedeńskie -w spraw ie u tw orzenia k a rte lu  że­
laznego, k tóry  obejmowałby A ustrję , W ęgry, Czechosłowa­
cję, Rum unję i Jugosław ję, podnosi nieobecność przedsta­
wicieli polskiego przem ysłu żelaznego w tych obradach, za­
znaczając, iż polski przem ysł żelazny stacza od pewnego 
czasu najcięższą w alkę konkurencyjną z przemysłem że­
laznym innych państw  środkowo-europejskich. Dopiero w 
ostatnich czasach przem ysł austrjack i i  czechosłowacki w y­
stąpiły  z kontrakcją, k tó ra  rokuje pewne powodzenie tak , 
iż nalefey się spodziewać, iż Polska da się nakłonić, aby 
również przystąpiła do wymienionego karte lu .

Zwyżka ce ł w  Belgji i Luksemburgu.
Za przykładem  F rancji podniósł obecnie staw ki celne 

rząd belgijski w taryfie celnej unji belgijsko-luksem bur- 
skiej o 20 do 25 proc. w celu w yrów nania spadku fra n ­
k a  i wzmożenia dochodów państwowych. 'Zwyżki te  obo­
w iązują od dnia 20 w rześnia i dotyczą następujących to ­
w arów : części maszynowe do samochodów, maszyny, kable, 
rury miedziane, towary aluminjowe, walcownie, cylindry do 
walcowania i inne podobne maszyny, pomocnicze, siln ik i 
parowe, elektryczne prądnice, rowery, fonografy, in s tru ­
menty muzyczne. J e s t to już druga w roku bieżącym 
zwyżka stawek celnych. — Pierw sza m iała miejsce w m. 
czerwcu r. b.

„ILLUSTRIERTE TECHNIK FUER JEDERMANN".
Zeszyt 44' podaje na wstępie opis sam olotu z u rządze­

niem do spania jak  również poglądowe obrazki nocnych 
lotów. Następnie bardzo ciekawą rzecz, mianowicie w  jaki 
sposób może sobie każdy robić zdjęcia kinem atograficzne 
bez większych kosztów. Początki w yrobu dzwonów ko ­
ścielnych. W ielu zainteresuje w jak i sposób traw i się 
ozdoby i pismo na metalach. P rzeg ląd  zaw iera: E gza­
min kw alifikacyjny dla autom obilistów . Ogrzewanie sa ­
mochodów. Najm niejszy siln ik  benzynowy na świecie. N aj­
większy spichrz zbożowy. Niebieskie pieczywo. P rzew od­
nik muzealny prowadzi p rzez g rupę ogólnej mechaniki. N o­
wości z w ystawy automobilowej.

*
— „PRAK T1KUS“ zaw iera jak  zwykle szereg p rak ­

tycznych rad  i wskazówek.

B A D A M  gliny, wapień, uczę palenia cegieł, dachówek, w a­
pna, kafli, posadzki, dren, szamotu, glazurowania naczyń, 
przerabiam piece, suszarnie. P raktyka 25 letnia, fachowa 
szkoła. K. Tokarz, b. urzędowy instruktor, Lublin, skrytka 
nr. 75. . -  / o
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DZIAŁ BUDOWLANY I DRZEWNY
Co słychać w największej polskiej fabryce cementu?

W a w n ą t r z n a  em is ja  okcyj jako  z a s p o k o je n ie  w ie rzy c ie l i .
Przed niedawnym czasem odbyło się doroczne walne 

zgromadzenie akcjonarjuszów  spółki „Lubelska F abryka 
Portland-Cem ęntu ,,F irley“ , S. A .“ .

Prezes zarządu, p. dr. W iktor K utten , przedstaw ił 
sytuację finansową przedsiębiorstw a i uzasadnił wniosek 
zarządu i rady co do podwyższenia kap ita łu  akcyjnego 
o kwotę nom inalną*2.500.000 zł. przez wypuszczenie 50.01)0 
sz tuk akeyj imiennych uprzywilejowanych, w artości no­
m inalnej zł! 50 k,ażda, po cenie em isyjnej • zł. 51 za sztukę. 
Em isja ta  przeznaczona jest na pokrycie znacznej części w ie­
rzytelności firmy.

Zarząd doszedł do wniosku, iż  stosunek w ierzytelno­
ści spó łk i do kap ita łu  zakładowego i funduszu zasobowe­
go nie może być uważany za normalny, w ierzytelności zaś, 
ciążące na przedsiębiorstwie, uniem ożliwiają utw orzenie k a ­
p ita łu  obrotowego. Zarząd uw aża za niemożliwe, przy o- 
becnych w arunkach finansowych ogólnych, i przy dzisie j­
szym kursie  giełdowym akcyj, zarówno zaciągnięcie d łu ­
goterminowej pożyczki w k ra ju , j czy zagranicą jak  i w y­
puszczenie nowej em isji zlotow ej norm alnej, wobec czego 
spółka zmuszona je s t szukać innego rozw iązania sprawy. 
Porozumiano się więc z g rupą _ w ierzy cieli, k tó rzy  już i 
obecnie są poważnymi- akcjonariuszam i spółki, i zgodzili 
się oni objąć nową emisję, s ta jąc się z wierzycieli akcjona­
riuszam i.

Obejm ując nowe akcje po cenie w stosunku do ceny 
giełdowej niekorzystnej, w ierzyciele ci o trzym ują tytułem  
ekw iw alentu pewne uprzywilejowania, a  mianowicie, p ierw ­
szeństwo . do 10 proc. dywidendy, oraz pierwszeństwo po­
krycia w  razie likw idacji spółki.

Aby nie dawać naw et pozoru krzyw dzenia starych 
akcjonarjuszów , zarząd um ówił się w ten  sposób z obejm u­
jącymi nową emisję wierzycielami, iż  zobowiązali się oni 
zapewnić starym  akcjonariuszom  za pośrednictwem  zarządu 
w ciągu 3-ch miesięcy po emisji prawo odkupienia takiej 
ilości nowych akcyj, jaka przypadałaby im na zasadzie po­
siadanych akcyj starych, a  więc jedną nową na dwie stare, 
i m ają oni prawo zrobić to na zasadniczych w arunkach w y­
puszczonej emisji.

E ok  operacyjny 1925 obejmuje tylko 5 miesięcy pro­
dukcji, gdyż fabryka poszła w ruch w  lipcu 1925 r. Przez 
ten pierwszy sezon nowa fabryka pracowała bardzo spraw ­
nie, w yprodukow ała i sprzedała 37.000 tonn cementu. — 
D zięki wysokiemu gatunkow i produkowanego cementu, oraz 
sprawnej organizacji handlowej m arka ,,F irley“ została 
wprowadzona doskonale na rynek wewnętrzny, a  naw et po­
czynione zostały pierwsze próby eksportu do Łotwy, P a le­
styny i Brazylji.

Wielki zjazd przem ysłowców i kupców drzewnych w Warszawie.
Celem rozpatrzenia całokształtu  zagadnień, dotyczących 

handlu i przem ysłu drzewnego państw a polskiego, m in i­
sterstw o Przem ysłu i H andlu  w  porozum ieniu z R adą 
Naczelną Zw iązków  Drzewnych’ w Polsce zw ołuje ogólno­
polski zjazd kupców i przemysłowców drzewnych, k tó ry  
odbędzies ię w gmachu m in isterstw a w dniach od 23—25 
listopada rb.

K ilka dni przedtem  nastąp ią konferencje K om ite tu  O r­
ganizacyjnego, w  celu ustalenia definitywnego porządku o- 
brad i kw alifikow ania poszczególnych referatów .

Porządek dzienny zjazdu będzie następujący (refera- 
x y ) : W ewnętrzna konsolidacja polskiego przem ysłu i han­
dlu drzewnego. Sprawy organizacji zakupu w  lasach pań­
stwowych surowca, przez krajow y przemysł drzewny i  do­
stawy państwowe. Ochrona lasów. K redyty  przemysłowo- 
drzewne. Zagadnienia transportu  lądowego i  morskiego.

U stalenie polskiego, s tandartu  drzewnego w  zw iązku ze 
wzmagającym się bezpośrednio eksportem  drzew a polskiego 
na światowe rynki i  sanacja eksportu. Uzgodnienie mię- 
dzynarodowego obrotu drzewem. H andel w ew nętrzny i nor 
m alizacja produkcji. Sprawy danin, podatków i obciążeń 
socjalnych i komunalnych. W olne Wnioski.

K om itet organizacyjny będzie się sk łada ł z 9-ciu człon­
ków po jednym od każdego Zw iązku, a  mianowicie pp. A. 
Dąbrowskiego, A. M onitza, A. Jankow skiego, Dr. P. Csali, 
H . Trommera, Bystrzyckiego, K roszkina, Bobowskiego i 
delegata m. Bydgoszczy. W spomniany kom itet (W arsza­
wa, Nowy Świat 2 J ,  m. 3, te l. 235.10) przyjm uje zgłoszenia 
osób, pragnących wziąć udzia ł wJ zjeździe, oraz zapisy 
zgłaszanych referatów , tak  komisyjnych jak  i ogólnych. 
K om itet ten inform uje wogóle o wszelkich sprawach ściśle 
związanych ze zjazdem. S.

Trudności w  eksporcie drzewa.
E ksport drzewa w  dalszym ciągu odczuwa dotkliw ie 

niewystarczający przydział wagonów. N a listopad zm niej­
szono jeszcze dotychczasowy przydział wagonów1 o 50°/o. 
W tych w arunkach nie tylko nie może być mowy o sze­
rokiej kam panji eksportow ej, ale naw et trudno je st w yko­
nać w  całości term inowe dostaw y drzewa.

Projektow ane podniesienie taryfy  kolejowej od drzewa 
o 10% zostało zawieszone do 1 grudnia rb . Niewiadomo, oo 
będzie po tym  term inie, w każdym  bądź razie nie u lega 
kw estji, że nie wyjęlzie to  n a  dobre eksportow i drzewa, 
k tó ry  ponosi sk u tk i sta łe j zwyżki staw ek m orskich, droże­
jących z dnia na dzień w skutek dużego popytu na tonaż 
dla ładunków  węgla. O statnio żądano za przewóz s ta n ­
dartu  drzewa tartego  z G dańska do Londynu... aż 78 sh. 

f  Od m aja staw ki okrętowe za przewóz drzew a podrożały o 
100%. To też firmy, k tó re  posiadają dawne kon trak ty  na 
dostawy drzewa cif znalazły się w niezbyt miłem położeniu.

N a ostatnich przetargach w  lasach państwowych zaob-

! »serwowano w ielki napływ  elementu zagranicznego w zględ­
nie agentmv, podstaw ionych przez firm y niemieckie, k tórzy  
s ta ra li się wykupić najlepsze objekty drzewne, podbijające, 
w  w ielu wypadkach cenę wywoławczą o 150%, a naw et o 
180%. Pytanie, czy tego rodzaju transakcje zatw ierdzi D e­
partam ent Leśnictwa, k tó ry  powinien traktow ać z należytą 
ostrożnością kontrahentów-, przelieytowujących w  takim  
stopniu, 'choć silniejszy k ap ita ł zagraniczny, nie ponoszący 
ciężarów podatkowych i socjalnych w  Polsce, zawsze ma 
większe szanse od firm  krajow ych. Czy przy obecnej kon­
iunk tu rze  eksportowej, drogiej robociźnie i wysokich frach­
tach można dawać wyśrubowane ceny, to pytanie.

Nie rozstrzygnięta je s t jeszcze spraw a podniesienia taks 
za drzewo w lasach państwowych. W  każdym bądź razie 
departam ent leśnictwa przy regulacji ta k s  powinien brać 
pod uw agę nietylko konjunktury  na rynku  krajow ym  i za­
granicą, ale rów nież szereg decydujących czynników, jak 
stosunki transportow e, kredytow e itd.
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i . T O W A R Z Y S T W O  AKCYJNI: | j

! FABRYK BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA 1

J. JOHN W ŁODZI i
D

gj
§2

W WARSZAWIE
Aleje Jerozolimskie 51

W KATOWICACH
Batorego 4

Własne biura sprzedaży:

WE LWOWIE W POZNANIU
Zyblikiewicza 39 Cieszkowskiego 3

W KRAKOWIE
Basztowa I. 24

Adres telegraficzny:
„TRANSMISJA" W LUBLINIE

Krakowskie-Przedmieście 58 □
P Ę D N IE

K O Ł A  
T O K A R K I

(transmisje). Łożyska samosmary. 
Wieszaki. Wałki. Sprzęgła state i 

rozłączane: kłowe i cierne. Kota pasowe i linowe. Na- 
prężacze pasów. Kierowniki pasowe. Wykonanie do­
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi Produkcja 

masowa na skład; terminy krótkie.
zębate czołowe i stożkowe z zębami o- 
brabianemi na specjalnych automatach, 

pociągowe, szybkotnące z wał­
kiem pociągowym do toczenia i 

śiubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko­
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokatia  próbowana i kontrolowana protokularnie.

2639

% M S S I S  fi kolumnowe ze skrzynką
ww 5 Ro8r%3 biegów (8 szybkości) i sa­
modzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla w ier­
cenia otworów do 32 i 40 mm.

i fd P Y Y J f r  V  STREBEL’A, oryginalne do ogrzewań
i  %■ H centralnych.

I M f l S  f  S* m ińsk ie  i inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

RUSZTY
Dostawa ze składów lab  w terminach krótkich.

ekonomiczne własnego systemu 
i wszelkie odlewy. 1§

IS

mr«imwisiMf»iw[giwfaiffitiwmwiiiBiiBiwi»ii»iigirsimBiniifi]riiBBiB]aBBHBE[g

Gwarectwo „Hrabia Renard
Kopalnie węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu

O ddzia ł: Walcownia rur i żelaza
Rury spawane od (Vs” do I %”)
Rury spawane z mufami, lub kołnie­
rzami nagwintowanemi na przewody 

gazowe.

Rury bez szwu czarne i ocynkowa­
ne ze stali Siejnens-Martin, w yra­
bianej przez Tow. Huta Bankowa. 
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i  gazowe. — Rury gładkie i fasono­
we do kotłów, parowozów, trakto­
rów. — Rury Fielda, Rury pompowe 
zwyczajne i amerykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru­
bych ściankach do przewodów hy­
draulicznych. Rury podsadzkowe.

Specjalność

Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że­
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa ru r nor-*; 
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w Warszawie: że lazna59
Telefon 58 -88  Telefon 58-88.

Rury o cienkich ściankach do C u k r o w n i  i aparatów 
dystylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wymiarów.

J
Przedstawiciele* S1*: Ross«*> W arszaw a, Foksai l i ,  tub  W ilcza 29a , teł. 172-56
r Antona B e rn h s rd , P o zn an , W ie lk ie  G arb ary  18, te l. 12 -59

A n to n i B e rn h ard , Łódź, A ndrze ja  7, te t. 9-01 2983
Ju ljan  B onk, Lw ów, Sapiehy 26 , tea. 12*80
Inż. Jerzy P o b ó g -K rasn o d eb s k i, K atow ice, M łyńska 5, le i.  2 2 -0 3 .
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Prace reorganizacyjne nad eksploatacją lasów państwowych.
© statnie w departamencie leśnictw a rozpoczęła prace 

speejalna kom isja reorganizacyjna pod przewodnictwem p. 
Loreta. K om isja ta  ma opracować cały szereg projektów  
i rozporządzeń wykonawczych1 do rozp. p. Prezydenta R ze­
czypospolitej z dnia 30. 12. 1924 w  sprawie organizacji la ­
sów państwowych. Obecny ustró j adm inistracyjny będzie, 
naogół biorąc, zachowany. Przew iduje się jedynie cały

szereg zarządzeń, celem uspraw nienia adm inistracji i eks­
ploatacji lasów państwowych, jak np. rozszerzenie przeróbki 
drzewa we własnym zakresie, powiększenie liczby nad­
leśnictw, zatrudnianie personelu odpowiednio wyszkolonego 
pod względem technicznym itd . N ie wątpim y, że drogą 
odpowiedniej reorganizacji osiągnie się dalsze uspraw nie­
nie naszej gospodarki leśnej.

I rynku m ater ia łów  b ud ow lan ., m eta li, ż e la za , b lach y , drzew a i w ę g li
MATERJAŁY BUDOWLANE.

Bielsko, 29. 10. Ceny m aterjalów  budowlanych są na­
stępujące: drzewo ciesielskie ta rte  1 m. sześć. 86.00, —
ciosane 70.00. Cegła zwyczajna maszynowa 1000 sz tuk  45.00, 
cegła ogniotrw ała 1 szt. 0.50. W apno palone 100 kg
3.00. Gips sz tukatorsk i m urarsk i 100 kg. 8.00, — a laba­
strowy 100 kg  22.00. Cement 100 kg  5.00. Papa Nr. 80 
10 m2 9.00. Smoła dachowa 1 kg  0.40. D achówka karpiów- 
ka 1000 szt. 1315.00. Szkło składowe 2 mm gr. 1 m2 7.00, 
klej sto larsk i 1 kg  3.00, pokost 1 k g  3.80. Powyższe ceny 
loco składy w Bielsku. '

łystok, 29. 10. Ceny hurtow e m aterjalów  budow la­
nych :o skład Białystok. W apno za 100 kg  4 — 4.50 zl. 
Cemcr. (beczka 11 pud.) 15 — 15.50 zł. Papa 5 — 6.50
zł. Gip: worek 100 kg  8.50 — 9.00 zł.

DRZEWO.
W arszawa, 29. 10.’ Mieczysław W ęgrowicz, (Płocka 

33 , tel. 99-06): notuje za, m etr kw. loco sk ład : kompletne 
otwory okienne sosnowe zł. 37.50. Kompletne otw ory drzw io­
we, sosnowe za m etr kw. zł. 38.

Lwów, 28. 10. N a rynku drzewnym ‘ odczuwa się brak  
m aterjalów  w w ym iarach krajowych. N a tow ar eksportowy 
popyt jest poważny. Im porterzy węgierscy p łacili za świerk 
I  — I I I  kl. 14 dolarów, budulec świerkowy 11.50 doi.,- 
-budulec świerkowy i jodłowy 10.50 doi., cienkie deski 
jodłowe budulcowe 9.50 doi., kan tów ka ręczna 7 — 8 doi. 
za m 3 franco granica w ęgierska. N a przeszkodzie wyzy­
skaniu konjunktury  stoi brak wagonów, k tó ry  paraliżuje 
term inowe dostawy.

METALE.
Warszawa, 29. 10. Dom Handlowy A. Gepner, W arsza­

wa, Grzybowska 27, notuje następujące ceny w zł. zą  kg. 
Miedź .s ta ra  2.25, mosiądz 1.40, ro tgus 2.00, cynk 0,90 
— 0.95. %

BLACHA.
Warszawa, 29. 10. , .Polska Cynkow nia“ , W arszawa, 

P iękna N r. l l a ,  notuje następujące ceny za kg. fr. wagon 
st. W arszaw a: blacha ocynkowana I  gat. 20 ark. w snopku 
1.10 zł. .-— 22 ark. w snopku zł. 1.15.

ŻELAZO.
Nowy-Bytom, 29. 10. Surów ka odlewnicza H uty  P o­

koju nr. 1 (Friedenshiitte P. G. S. — reprezentacja S. A. 
W dowiński w  W arszawie), cena za tonnę 200 zł. loco 
stacja Nowy-Bytom.

WĘGIEL.
Katowice, 29. 10. Od niedzieli znowu rozpocznie się 

eksport w ęgla polskiego w wagonaoh polskich, a przede-
wszystkiem  uwzględnione będą W ęgry, gdzie poważnie d a ­
je się odczuwać brak węgla. J a k  nas inform ują oena 
detaliczna węgla w Budapeszcie wynosi 102.000 koron wę­
gierskich za 100 kg. N apływ  wagonów zagranicznych po 
węgiel je s t bardzo słaby i  tak  dzisiaj, ani Niemcy, ani W ło­
chy nie dostarczyły ani jednego w agonu po węgiel. W 
dn. 27 b. m. z Niemiec przyszło 400 wagonów, w dniu 28 
b. m. 250 wagonów. Do W łoch wysłano w włoskich w a­
gonach dn. 26. b. m. 219 wagonów, dn. 27 b. m. 323, dn. 
28 b. m. 392 wagony. J a k ' przytoczone cyfry w ykazują, 
eksport w ęgla w ostatnich dniach bardzo spadł, a zag ra­
nicą natom iast odczuwać się daje bardzo silny głód węgla, 
w skutek czego w prasie zagranicznej' pojaw iają się stale 
alarm ujące artyku ły  o eksporcie w ęgla z Polski.

Złoty w d .29 października 1926.
Gdańsk przekaz 57.03—57.17, gotówka 57.23—57.37, Nowy

Jork przekaz 11,37. Budapeszt gotówka 7830—80.30, Praga 
przekaz 372.75—378.75, gotówka 374.25—377.25, Wiedeń prze­
kaz 78.40—78.90, gotówka 78.40—79.40, Ryga przekaz 64, Ber­
lin przekaz na Poznań lub W arszawę 46.43—46.67, na Kato­
wice 46.53—46.77, gotówka 46.41—46.89, Czerniowce przekaz 
2000, Bukareszt przekaz 2010, Londyn przekaz 43.50.

Z l-szej Ogólno-Polskiej

Firm a Juliusz W eiss, Koleje Polne, Leśne i 
Fabryczne w e Lwowie, zaloż. 1898 r., odzna­
czoną została na I. Ogólno - Polskiej W ystaw ie 
Drogowej we Lwowie listem pochwalnym za 
swoje okazy z zakresu kolejnictwa w ąskotoro­
wego (szyny, obrotnice, rozjazdy, wagoniki, 
parow ozy i t. d.). 3291

F A B R Y K A  L A M P

r
poleca lampy ścienne, patentowe,

lustrowe i wiszące. 3145
O00CKXXX»0000000C)000000000C»000CX>X>00CXD000C)00000000CXXXXXXXXXXXXXXXX)000000000005

Włocławskie Młotownie Parowe i Fabryka Osi ♦ J1. Szwarc, Włocławek
Telefon Nr. 21 *  '

___ asssMp » n r“ __ Adres telegraficznyj » 
Szwarc-Włocławek i

f  polecają: Osie to czone  do w ozów  i powozów #



Kogo interesują 
towary niemieckie?

5362

570

ni echaj  czyta wł a ś c i we  w s wy m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E x p o r t -Grossist“ 
Póssneck (Niemcy)

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u  P r o ­
s i my  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  pr z e ­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z .

m

i Nóż do krajania słomy na ściółkę

IDEAŁ"::♦♦
I
♦

S

5 J
w ła s n y  u le p s z o n y  w y r ó b

dostarcza
2214

! [efala Plop PaioifEfi I. I 0. p.
Fabryka Maszyn

Telef. 5950 — 6117 P O Z ilS I l Piotra U/awrzyniaka 28/30
ftdres telegr.: „Centropług-Poznań"

PIERWSZA CIESZYŃSKA FABRYKA TOWARÓW ME­
TALOWYCH, ŻELAZNYCH I CZARNO BLASZANYCH

J.PIPERSBERG, POLSKI CIESZYN
Założona 1903

S P E C J A L N O Ś Ć

SZABAIn IKI
w  różnych wykona­
niach i rozmiarach

RURY i KOLANA
P A TE N TO W E

Wszelkie części do piecy pokojowych i kuchennych, jako też każdego 
rodzaju artykuły żelazno-blaszane, wchodzące w zakres tegoż działu.

S K O R A  i R Z E T E L N A  O B S Ł U G A  2841 b

! „Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W ydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy in for­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

W y c h o d z i o d  3 0 - tu  la t  i d w a  ra z y  w  ty g o d n iu .  
Abonować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
»  admin. „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze „Eisenhandler1' jeizcze na składzie. 1 egz. kosztuje 9,— mkn 
(płatne w złotych polskich po kursiednia) i koszta poleconej przesyłki.

asm

Tow .Akcyjne

' i  I
i i i El

w P O L S C E
R a d o m s k o

Adres telegraf.: „Metal*

WYRABIA:
DRUT żelazny i stalowy ciągniony, drut 

miedziowany, drut kolczasty.
GWOŹDZIE wszelk. rodzaju, sprężyny 

mel jwe, nity żelazne i miedziane.
ŚRUBY i wkrętki do mebli, podkładki 

wkrętki do drzewa żel. i mosiężne, 
wkrętki kute, śruby jasne do metali.

ŁOPATY i szpadle wszelkich kształtów 
i gatunków z trzonkami lub bez.

WIDŁY stalowe.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, jako to: da­

chy, mosty, zbiorniki, pomosty, kolejki 
przenośne, zwrotnice kolejowe, roz­
jazdy i zwrotnice tramwajowe, wago­
niki, kolejki napowietrzne, dźwigi i 
krany, szkielety wież kościelnych, 
taczki żelazne i t. d.

2984

Telefon nr. 22

W IR Ó W K I „ B A IA N C S "
kupują chętnie wszys­
cy gospodarze z. po­
wodu ich prostej i moc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben jest zupełnie poje­
dynczy, bez talerzy, bez 
gumy, dlatego łatwe 
i wygodne czyszczenie. 
Dla handlu prosperu­

jący przedmiot

2082

GUSTAV KOSCHORREK *  L U B A W A
(POMORZE) TELEFON 26
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Dalszy iu p r t  sześcj»i>ątnjch siatek 
^rucianych staje się z b y t e c z n y m i

/j(

W zakresie wyrobów metalurgicznych zapotrze­
bowanie wielu jeszcze artyku łów  pokrywać zniewo­
leni byliśmy całkowicie importem wskutek braku ro- 
dzirnej produkcji. Do artyku łów  takich, jeszcze z 

: końcem minionego roku zaliczały się sześciokątne 
siatki druciane, podczas gdy siatki druciane innego 
gatunku wyrabiamy już w  kraju. Jak w ie lk i jed- 
nakże na sześciokątne siatki druciane istnieje po- 

, |p y t w rolnictwie, leśnictwie oraz innych dziedzi- 
jlnaeh gospodarczych kraju, tego wymownym dowodem, 
Jjże do samego Poznania sprowadzono w roku ze- 
®szłym.z Niemiec cztery wagony tych siatek, a cóż do- 
Ę piero mówić o potrzebie w  tym względzie wszyst- 
8 kich dzielnic. — Z  prawdziwem więe zadowoleniem 
'I dzielimy się z Szan. Czytelnikami pisma naszego i  in- 
I  teresentami wiadomością, że dzięki zabiegom firm y 
| A. Zwierzchowski- i Ska w Poznaniu, ul. Podgórna 

g | i  10-a Fabryka wyrobów powroźniczych oraz wytwór- 
■ jn ia  siatek i  parkanów drucianych, import; tych ar­

ty k u łó w  staje się zupełnie zbytecznym, bowiem wy- 
mieniona firma kosztem wielkiego nakładu sprowa- 

j * dziła najnowocześniejsze maszyny i uruchomiła w 
§  zakładach swych na Czerwonaku specjalny oddział 
Q | fabrykacji sześciokątnych siatek. Produkcja wytwór- 
© J u i tej, któ rą  polecamy zasłużonemu poparciu zdolną 

| jest pokryć ogólne zapotrzebowanie, a wyroby je j są 
j znacznie tańsze i lepsze od zagranicznych'.
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Prosimy powoływać się na

„Rynek Metalowy  
i Maszynowy"

F a b r y k a  Ł ó ż e k  
Metalowych 3000

i M a t e r a c y  Patentowych
Świątek

P ozn ań , D r. D ę b iń ska  12 . Tel. 27-46
Odsprzedającym wysoki procent.

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOś

Hurtownia rowerów
maszyn do szycia oraz części 
zapasowych, pneum atyków , 
lampek elektrycznych i baterji

O s k a r  K lam m er,  Toruń, S S e fti?
ODDZIAŁ: Gdańsk, Paradiesgasse 35

Ceny przystępne. — Cenniki wysyłam na życzenie 
Sprzedaż tylko detalistom

2858
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Inż. Józef Ziemba
w  CHRZANOWIE - Małopolska

f i b u l a  M aszyn i f i r m  d i  w y ro b ó w  n t o M t l i D n y t l i .
Poleca maszyny do dachówek, podkładki 

sztancowane, formy do rur betonowych, 

krawężników, schodów i t. d. 2982

POMORSKA 
SKŁADNICA SUROUf
T. CZACHOWSKI 
w  TORUNIU

ul. Czerwona 
Droga.

Telef.

806 4fi3

Zakup:
żelaza starego, metali, 
kości, szmat, papieru, 

stłuczek szklanych itp.

Sprzedaż: 
sztab., blach, bednarki i podków

Zamiana:
żelaza starego na żelazo nowe i użytkowe

Specjalność: Demontaż i zużytkowanie starych urządzeń fabrycznych.
Hurt Detal g

T

Fabryka Wyrobów 
Metalowych i Blaszanych

FR. STREHLAU • TORUŃ
• .-.t = =  Telefon 188

Okna pocynk. z żelazną kutą ramę dla kamień, i pap. dachu 
40x50 cm.— Wiadra dekarskie do smoły. — Szele do rur 
pocynk. 85,100,120,150 mm. — Rury płuczkowe, szele 
do rur płuczkowych. — Pompy do benzyny, oliwy i nafty.
Kanistry samochodowe do benzyny z siatkę. — Pocynke- 

wane ciężkie polewaczki dla budowli.

Na zapytanie służę szczegółową ofertą 2857a Cenniki na żądanie.


